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Publiczne dojazdy kolejowe. 


Fe 

Drugą niemniej ważną zmianę zaproponowała 
komisja celem rozszerzenia ingerencji wutonomi- 
cznej w uznaniu potrzeby budowy dojazdn. We- 
dług projektu rządowego. rozstrzygać mialo o po- 
trzebie takiej budowy Namiestnictwo w porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym, a w braku takiego 
porozumienia Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu. Powyższe 
postanowienie czyniło wszelką ingerencję wladzy 
autonomicznej co do uznania potrzeby budowy do- 
jazdu kolejowego iluzoryczną, albowiem jakiekol- 
wiek byłoby zdanie Wydziału krajowego w pe- 
wnym danym wypadku, to w braku porozumienia 
Wydziału krajowego z Namiestnietwem. reprezen- 
tującem zdanie rządowe. mogło Ministerstwo wy- 
dać takie orzeczenie, jakie uznawało za stosowne, 
tj. wydać decyzję zgodną ze zdaniem wyrażonem 
już przez Namiestnictwo. Tym zaś sposobem pozo- 
stawionąby była Rządowi wyłączna decyzja w 
sprawie budowy i utrzymania dróg, których ko- 
szta w ?/, częściach opedzane być miały przez 
mieszkańców odnośnego powiatu przy udziale fun- 
duszu krajowego. Takie postanowienie wydało się 
słusznie komisji drogowej niezgodnem z zasadą 
autonomiczną, i dlatego warując dla Rady powin- 
towej, a względnie dla Wydziału krajowego ini- 
cjatywę w uznaniu potrzeby budowy dojazdu ko- 
lejowego, zastrzegła komisja. ażeby o tej potrzebie 
wydawane były orzeczenia tylko na wniosek Rady 
powiatowej lub Wydziału krajowego. Sejm poszedł 
jednak dalej, gdyż na wniosek p. Grocholskiego 
wypuścił z projektu ustęp „lub Wydziału krajo- 
wego,“ nie chcac zmuszać powiatów do tego, 
ażeby budowały drogi dojazdowe bez własnej woli 
z nakazu wyższego. 

Z powyższego wynika, że inicjatywa 
i okoliczności wsród których ustawa ta 
przyszła do skutku, rzucają dostateczne światło na 
cel, treść 1 ducha tej ustawy. której tekst zresztą 
jest tak jasny, iż nie powinienby był właściwie na- 
stręczać żadnych wątpliwości w jej zastósowaniu. 
Niestety stało się inaczej. Pierwszy spór, jaki po- 
wstał przy zastósowaniu ustawy o publiczaych do- 
jazdach, dotyczył dojazdu w Chlebowiesch, łączą- 
cego stację kolejową z miasteczkiem Bóbrką. 
W tym wypadku chodzilo o interpretację pojęcia 
miasta lub miasteczka, a tem samem o oznacze- 


= --Rie punktu, w którym dojazd kolej miał się 


indego wyraz 
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Podług 
od miejsce, 


miasta pocio 
i ł 
SK naukowym =: mów  połsktetr R, 
bis Krasińskiego, oznacza miasto osadę, której 
mieszkańcy zajmują sie handlem rzemiosłem alho 
urzędowaniem i które jest jakby ogniskiem dla 
otaczającej części kraju, a zatem miejsce targu jest 
dla mieszkańców ogniskiem handlu i ruchu oko- 
licznego. Zresztą jeżeli szło o połączenie stacyj 
kolejowych z powyższemi ogniskami, to z pewno- 
ścią nie było i być nie mogło nikogo w Sejmie, 
ktoby mógł choćhy na chwilę wątpić, że chodzi o 
połączenie dworców i stacyj kolejowych © tą czę- 
ścią najbliższego miasta, w której odbywają się 
targi i gdzie skupia się handel i ruch powyższy. 
EM o połączenie z rynkiem miasta, a względnie 
ze ńródmieściem. Mimo tego na zażalenie wnie- 
sione przez kolej czerniowiecką zniósł Trybunał 
administracyjny orzeczenie, wydane w tym wzglę 
dzie przez -Namiestnictwo w porozumienin z Wy- 
działem  krsjowym i orzekł, że nie jakiś dowolny 
punkt wowinttrz missta (rynek) ale cała do obrę- 
bu miejskiego należąc sieć dróg jest owym 
przedinioiem, który io ży brać ma uwagę w ra- 
zie potrzeby polączcniu za poniocą dojazdów, zatem 
dojazd może być doprowadzonym tylko do naj- 
bliższej drogi leżącej w obrębie gminy katastral- 
nej miasta. Trybuna? administracyjny uzuał zatem, 
że w tym wypadku pojęcie mia*ieczka jest równo- 
znacznem z_ pojęciem sieci dróg miejskich. 

Drugi zasadniczy spór powstał w skutek myl- 
nej interpretacji słów „na wniosek Rady powiato- 
wej“. Podług §. 5. ustawy © "ojazdach, orzeka o 
potrzebie budowy dojazdu Namiestnictwo w poro- 
zumieniu z Wydziałem krujovuym na wniosek 
Rady powiatowej. Owi Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem 
handlu wydało orzeczenie, iż wyraz „na Wn Eo- 
sek“ ma być brany w znaczenin enunejicji, IŻ 
wystarcza zatem jakakolwiek ennnejacja dodatnia 
czy ujemna, aby na tej podstawie przystąpić mo- 
żna do wydania stanowczego orzeczenia. (rzecze - 
nie to, gdyby się było utrzymało. byłohy miało 
ten skutek, że wszystkie bez wyjątku dojazdy do 
stacyj kolei Transwersalnej. nawet te, które dla 
okolicznych mieszkańców nie mialy żadnego zna- 
czenia musiałyby być zbudowane kosztem konkn- 
rencji. Dla ilustracji dość -wspomnice. śe nawet 
mostki wjazdowe, rzucone przez rów dla połącze- 
nia drogi Z placem. cheiał Rad UżnAĆ ZA publiczne 
dojazdy kolejowe. Wydział krajowy oparł się je- 
dnak silnie tej dowolnej interpretacji ustawy I w 
dwóch specjalnych wypadkach wniósł wsobronie 
autonomji i swego stanowiska prawnego zażalenie 
do Trybunału administracyjnego, ktory zniósł orze- 
czenie ministerjalne i orzekł, iż nez dodatnie- 
go wniosku Rady powiatowej żaden 
dojazd kolejowy nie może być uznany za pu- 
bliczny. — i 

Wydział krajowy wywiązując się obeenie z po- 
lecenia sejmowego, wypracował projekt do ustawy 
zmieniający te postanowienia ustawy o dojazdach, 
które dały powód do sporów. Przedewszystkiem 
proponuje Wydział krajowy uzupelnienie definicji 
dojazdu kolejowego tem, że „dojazd łączący dwo- 
rzee lub stację kolei żelaznej z miastem luh mia- 
steezkiem, kończy się zwyczajnie w śródmieściu. 
Jeżeli zaś przez miasto łab miasieczko przechodzi 
droga państwowa. krajowa lub powiatowa, naten- 
czas przedmiotem połączenia z dworcem lub sta- 
cją kolejową może być droga należąca do jednej 
lub drugiej kategorji powyższych, “albo też śro- 


dek miasta lub miasteczka. W żadnym jednak ' 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedzie! i świąt o 8. rano. 


razie droga państwowa, krajowa lub powiatowa 
na tej przestrzeni nie może być wcieloną do do- 
jazdu kolejowego”. 

Nadto proponuje Wydział krajowy, ażeby dla 
zapobieżenia sporom, powstałym względem współ- 
udziału w kosztach budowy i utrzymania dróg i 
przedmiotów drogowych, znajdujących się w obrę- 
bie obszaru stacyjnego, stanowiącego własność pry- 
watm, przedsiębiorstw kolejowych, określić bliżej 
myśl zawartą w ustawie o rampach kolejowych. 
Ustęp ten ma opiewać: „Place przed dworcami i 
stacjami, przeznaczone dla ruchu osób i wozów, 
równie jak rampy kolejowe, łączące te place z do- 
jazdami, przejazdy i w ogólności wszystkie drogi 
i przedmioty drogowe, położone w obrębie obszaru 
stacyjnego, będącego własnością kolei żelaznej, nie 
stanowią części dojazdów kolejowych". 

Równicź wymaga zmiany postanowienie, o ile 
dotyczy ono pokrycia części kosztów budowy 
dojazdów prestacjami gmin i obszarów dworskich. 
Zmiana okazuje się konieczną z powodu obowiązu- 
jacej obecnie noweli do ustawy drogowej, na którą 
ustawa o dojazdach w tym względzie się powołuje. 
Wydział kraj. proponuje tedy w$. 4., ust. 8. nastę- 
pującą zmianę: „Uzęść kosztów pokrywają presta- 
cje i dodatki do podatków bezpośrednich przez 
gminy i obszary dworskie osobno uiszczać się ma- 
jące, a wysokość owych i sposób ich uiszczenia 
ozuacza Rada powiatowa, nie przekraczając jednak 
połowy wymiaru ustanowionego na rzecz dróg 
gminnych S$. 12. i 14. ustawy drogowej z dnia 
go lipca 1885 r. Prestacje te i dodatki do po- 
datków w żadnym razie nie mogą przewyższać je- 
dnej szóstej części kosztów budowy dojazdu w obrę- 
bie gminy, wraz z obszarem dworskim jednę stano- 
wiącej miejscowość”. 

Na koniec przyznaje Wydział krajowy, że 
mógłby się zdarzyć wypadek, w którym Rada po- 
wiatowa nawet wbrew interesowi powiatowemu, 
zechciałaby się może uchylić od postawienia do- 
datniego wniosku o potrzebie budowy dojazdu ko- 
lejowego, jak z drugiej strony zaprzeczyć trudno, 
że pozostawienie w tej mierze wyłącznej decyzji 
władzom rzątowym, naruszyłoby zasadę autonomiji, 
niejako w imię hasła: „de vobis sine vos“. Ażeby 
więc wyjść-z tego dylematu, sądzi Wydział kra- 
jowy, że paragraf 5. ustawy o publicznych doja- 
zdach Miejowych należałoby uzupełnić następują 
cem postanowieniem: „W braku wniosku Rady 
powiatowej, nastąpić może uznanie powyższej po- 
trzeby (uznanie za publiczny dojazd; przyp. Red. 
drogą ustawodawstwa krajowego“. 

. Wypracowany na powyższych podstawach 


jk da iag udaa ul Wydaiał krajowy- Pre- 
zydjom Namiestnietwa dla wyjednania aprobaty 
Rządu centralnego. Wydział krajowy chce bo- 
wiem, zanim wniesie projekt do Sejmu do konsty- 
tucyjnego traktowania, upewnić się wprzód, czyli u- 
chwalona w danym razie ustawa zostanie przed- 
stawioną do sankcji cesarskiej. 
Prócz tego zamierza Wydział krajowy udzielić 
projekt do ustawy o dojazdach kolejowych wraz 
z wywodami pp. ministrom Ziemiałkowskiemu i 
Dunajewskiemu. następnie Kołu polskiemu i tym 
członkom Koła. którzy się tą sprawą specjalnie 
zajmowali. z prośbą o poparcie tego projektu 
w obec Rządu centralnego. 
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ZAKADEMIIL 


W Akademji umiejętności odbyło się dnia 6. 
maja pod przewodnictwem prof. Łuszczkiewicza 
posiedzenie Komisji historji sztuki, na 
ktorem prof. M. Sokołowski zawiadomi 0 nade- 
szłej na jego ręce od Instytutu Archeologicznego 
w Petersburgu propozycji zamiany z Akademją 
wydawnietw artystycznych od roku 1878 ogłoszo- 
nych i dalszych, jak równie o zrobionej nadziei 
otrzymywania drogą podobnej zamiany z „Bibljote- 
ką Sztuk pięknych w Paryżu,“ znakomitej publi- 
kacji dotychczas %tomowej:  Inventarmre drs 
richesses Wart de la France. Następnie streścił 
odkryty w rękopisach biblioteki ks. Ozartoryskich 
oryginalny inwentarz skąrbea kolegjaty sandomier- 
skiej z r. 1552, nader bogatego podówczas w tka- 
niny, hafty, wyroby złotnicze i t. d. Wsród wielu 
ważnych szezegółów wymieniono tam ornaty, bę- 
dące darem królowej Zotji, króla Jana Olbrachta, 
Kazimierza Jagiellończyka, Zygmunta Starego. 

P. Ziemięcki okazał i objaśniał zebranym wy- 
sławiony na sprzedaż, a oddawna w rękach pol- 
skiej rodziny na Podolu znajdujący się obrazek 
z datą 1536 i monogramem Hansa Diirera (brata 
Alberta Diirera). Obrazek wskutek poźniejszych 
przemalowań pozbawiony wartości artystycznej, 
nabiera wartosci z powodu nader szczupłej liczby 
znanych dzieł Hansa Dfrera, oraz z powodu. iż 
zdaje się stanowić dokument bytności tego mala- 
rza w Polsee już w r. 1536, podczas gdy mnie- 
mano, iż pobyt jego trwal od 1529—1538 r. 

P. Sokołowski następnie mówił o dzisiejszym 
stanie wiadomości o malarzu, znanym jako twórca 
wielu obrazów w Tyroln pod nazwiskiem Teo- 
philus Pollack i mianego dotychczas istotnie za 
Polaka. 

Najnowsze badania p. A. Ilga i innych wy- 
kazują, iż jest on prawdopodobnie jedną osobą 
z malarzem Teofilem Turri albo Torre z Arezzo, 
którego obrazy znajdują się w północnych Wło- 
szech. Wszystko za tem przemawia, że przebywał 
on jakiś czas w Polsce, a potem może w świcie 
arcyks. Maksymiljana, po bitwie pod Byczyną 
dostał się do Austrji i pozostał w służbie jego, 
albo też, co pewniejsze, u następcy jego w spra- 
wowanin Namiestnictwa w, Tyrolu, u _ arcyks. 
Leopolda V= Żył on tam i działał jeszcze 1628 
roku, a z kościelnych obrazów jego jeden w Bri- 
xen pomiędzy trzema królami przedstawia jednego 
w strom polskim. Znanym jest jeszcze inny 
Włoch Sparza, dekorator Sternschlossu koło Pragi 
w XVJ, wieku, któremu też dano przydomek 
Polska, 
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Powtarzające się tego przykłady są jednem 
świadectwem więcej jak Polska wówczas pod 
względem kultury blską była Włochom, i że nie- 
jednokrotnie droga «tystiów z Włoch do Niemiec 
prowadziła na Polskę 

Sekretarz Tomkowicz odczytał kilka komuni- 
katów hr. Konstanteg Przeździeckiego, z których 
najważniejszy odnos się do obrazu, będącego 
w skarbeu katedry krak., a  przedstawiającego 
opłakiwanie zmarłego Chrystusa. Z powodu nie- 
fortunnej restauracji sainteresowano się nim przed 
kilku laty i niektórzy przypisywali go Quenti- 
nowi Metsistowi.  Pówsga w tych rzeczach. prof. 
Hymans w Antwerpji, na podstawie udzielonej so- 
bie fotografji przyznaje obeenie stanowczo Ber- 
nardowi van Orley, | zarazem podnosząc wysoką 
wartość dzieła artystycznego, stwierdza, iż na dal- 
szym planie okazuje się widck Brukseli, a mia- 
nowicie wieże kościoła św. Guduli. — Następnie 
ks. Skrochowski w imieniu wybranego pudlłomi- 
tetu przedstawia! program zamierzonej inwenlary- 
zacji zabytków sztuki m. Krakowa.  Przyczem 
po dyskusji, w której brali udział pp. Łuszezkie- 
wicz, Sokołowski, Piekosiński, Wdowiszewski i 
Lepszy, uchwalono obrać za wzór inwentaryzacji 
dzieło Lutscha: Die Kunstdenkmóler der Stadt 
Breslau, oraz uchwalon » rozpocz:ć staranie o zy- 
skanie współpracowników, zwłaszcza między archi- 
tektami, i zastanawiano się nad zyskaniem potrze- 
bnych do takiej pracy funduszów. Wybrano ko- 
misję. złożoną z p. łuszczkiewicza, Gebauera, ks. 
Skrochowskiego, Sokołowskiego i Tomkowicza do 
przygotowania kosztorysu. oraz wspomniano 0 po- 
trzebie ogłoszenia dla użytku świata naukowego 
wyników badań p. Prylińskiego nad budową 
Zamku królewskiego na Wawelu, kosztem kraju 


podjętych. 
Wa — 
Wystawa etnograficzna, 


która ma się odbyć. dnia 5. lipca br. w Tarnopolu 
ma na celu przedstawienie arcyksięciu Rudolfowi 
obrazu bytu naszego ludu w Galicji wschodniej w 
jego życiu domowem i będzie się składać z pięciu 
działów, a to: 

I Narzędzia i sprzęty: a) Używane 
powszechnie w potrzebach Życia domowego, ze 
szczególnem uwzględnieniem takich, które są wła- 
ściwe jednej okolicy,fa *dmienne od sąsiednich i dal- 
szych. 4 tych mają być przesyłane na wystawę 


w oryginale, tylko tręędmiajz niezbyt wielkich 

"rozmiarów, np: Zait i drewniane do izb, naczynia 
gliniane, łyżki, solniczki, lichtarze domowego wy- 
robu, krzesiwa itp.; b) wszelkie narzędzia, przy- 
rządy i warstaty, gługce do wykonywania rzemiosł 
i przemysłu wiejskiego ,- a mianowicie tkactwa i 
garncarstwa, a wreszcie ©) narzędzia myśliwskie : 
sidła, wabiki, klatki, samotrzaski itd. 

IL. Pokarmy i napoje. Z przedmiotów 
należących do tego działu, na wystawę etnografi- 
czną potrzebne i pożądane są tylko wyroby domo- 
we, spożywane przez ludność niejscową. Przytem 
za okazy etnograficzne mają być uważane te tylko 
z nich, które rodzajem materjału, ksziałtem i spo- 
sobem ich przyrządzenia różnią się zupełnie od 
prodnktów kupnych, sprzedawanych w mieście; 
przedewszysikiem zaś takie, które są przeważnie 
lub wyłącznie tej okolicy właściwe. Takimi są: 
pieczywo z ciasta, wyroby z sera suszone i wę- 
dzone, owoce i jarzyny, w osobliwszy sposób su- 
szone. 

III Odzież i obuwie. Do tego działu, ze 
wszech miar najważniejszego, pożądanym jest dla 
wystawy taki zbiór okazów autentycznych odzieży 
i obuwia, powszechnie używanych, a przysłanych 
w oryginale, któryby dawal dokładny obraz wszyst- 
kich właściwości w ubiorze ludu wiejskiego danej 
okolicy, również jak ludu mieszczańskiego o tyle, 
o ile tenże zachował w swym stroju tradycyjną 
starodawną oryginalność. Tej potrzebie wystawy 
etnograficznej czynią zadość: a) ubiory kompletne, 
powszednie i świąteczne, letnie i ziinowe, noszone 
przez mężczyzn starszych i parobków, przez ko- 
biety zamężne i dziewczęta, b) pojedyńczych części 
ubioru, które swym kształtem, krojem, ozdobami, 
barwą lub materjałem cechują najbardziej stroje 
ludowe tej okolicy, i €) wszelkie przedmioty do- 
datkowe, należące do odzieży, jak: paciorki, korale, 
medaliki, krzyżyki, kolezyki, pierścienie, wieńce 
itp. u kobiet; oraz spinki, pierścienie, kity, piórka, 
pasy, torebki, kapciuchy, fajki, koziki, laski itp. u 
mężczyzn. 

IV. Przedmioty należące do obrzę- 
dów i zwyczajów ludowych. a) służące do 
zwyczajów i obrzędów powszednich. Przy narodzi- 
nach i chrzcinach : krzyżma, krzyżyki; przy we- 
selu: wieniec panny młodej i jej strój oczepinowj; 
wianuszki i bukiety drużbów i drużek, pas, albo 
chustka dla nichże, ręczniki zaręczynowe ruskie, 
korowaj ruski; b) służące do zwyczajów i obrzę- 
dów dorocznych: ze świąt Bożego Narodzenia 
przydatne są dla wystawy: struele, szczodraki, 
knysze i kołacze kolendowe, zasuszone po upie- 
czeniu; wielkopostne: palmy z kwietniej niedzieli ; 
grzechotki i kołatki wielkotygodniowe ; wielkano- 
cne: kraszanki i pisanki; pieczywa wielkanocne, 
paski, kołacze, placki itp. zasuszone. 


V. Sztuka ludowa. Do tego działu od- 
nosi Się wszystko, co może nam dawać wyobraże- 
nie 0 zmyśle estetycznym i twórczości naszego 
ludu, o jego upodobaniu i stopniu biegłości w każ- 
dej sztuce pięknej i jej charakterze. Takiemi przed- 
miotami, wielce pożądanymi dla wystawy etnogra- 
ficznej, a odnoszącymi się do sztuki ludowej, są: a) 
ze SNycerstwa: krucyfiksy, figurki rzeźbione z drze- 
wa, lub ułepione z gliny i wypalone; drewniane 
sprzęty jtd.; b) wzory rysunku ornamentacyjnego 
pomysłów wyłącznie ludowych, wykonane haftem, 
naszywaniem, lub przetkane na płótnie, suknie i 
wszelkich tkaninach wełnianych, w okazach orygi- 
nalnych itd, 

, Jako dopełnienie, pożądane do zbioru przed- 
miotów wyżej wymienionych, z całem uznaniem 


Rok XX, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lewie: 


Biuro Administracji „Dziennika p kiej 
i 


Prywatna korespondencja i nekrologi 32% 


e... 
liczba 6. i 7 w domu pana Kise Ee vai 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem ŚBeriinie Łir 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu tpp. Haaseus, 
et Vogler, we Wiedniu A, Oprpelik,; R. Moose 
w Warszawie Riechman et Freder., Biura 
dei” w Paryżu C. Adam rue Wes Ssónt 
erea. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą £ centów od jednego 


wiersza drobnym drakiem (petit). 


et. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia po Ņ'/, centa od wyrazu. Powiaszka- 


nia i sklepy po I ct. od wyrazu, 


Reklamy W rmbryce „Nadesłane” 20 cnt. od. wiersza, 


przyjęte będą na wystawę etnograficzną fotografie 
typowe we wszelkich rozmiarach. kolorowane lub 
zwykłe, któreby przedstawiały: a) portrety włościan 
1 mieszczan danej okolicy, obojej płci i rozmaitego 
wieku: b) ich ubiory powszednie i świąteczne. let- 
nie i zimowe: c) rozmaite obrazy i sceny z życia 
ludowego: d) widoki mieszkań wieśniaczych, wi- 
zerunki ich wozów, zaprzęgów itp. 

„ Komitet wystawy uprasza najusilniej, ażeby 
nikt nie usuwał się i czem tylko może przyczynił 
się do skompletowania wystawy, a gdyby kto nie 
mógł pokryć kosztów dostawy i przesyłki, w takim 
razie oaia chętnie je na siebie przyjmie oraz 
ręczy, prze żona deelano Redi ukończe- 
niu wystawy niëäšzkodzone i WA ARA 
Ażeby jednak uniknąć możliwego zbytniego na- 
gromadzenia przedmiotów z jednego działu jednej 
okolicy, i zachować pewną rozmaitość, a stworzyć 
zaokrągloną całość obrazu, uprasza Komitet wy- 
stawy, ażeby osoby zajmujące się przysposabia- 
niem przedmiotów na wystawę etnograficzną, naj- 
przód piśmiennie z Komitetem jak najrychlej po- 
rozumieć się raczyły, jakie przedmioty, w jakiej 
mniej więcej ilości i w jakim czasie dostawić się 
obowiązują. 


Przegląd handlowy. 

Lwów 15. maja. 

(O.) Stałe usposobienie targów zbożowych co 
do pszenicy z zwyżkową tendencją niektórych tar- 
gów — przemieniło się w drugiej połowie ubie- 
głego tygodnia w tendencję zwyżkową wyraźną i 
ożywioną. Ceny pszenicy podniosły się na giełdzie 
berlińskiej raptem 6 4'/, marek na 1000 kilo, 
ceny Żyw o 4 marki na 1000 kilo, w Paryżu, 
Londynie, Amsterdamie, Hamburgu, Szczecinie i 
na innych targach panowała w ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia wyraźna tendencja zwyżkowa, 
a wedłng depesz telegraficznych ruch zwyżkowy 
ożywiał w tym samym czasie również giełdę zbo- 
żową w Nowym-Jorku. Że ruch ten zwyżkowy nie 
pozostanie zjawiskiem  przelotnem, za tem przenia- 
wiają ważne powody. Naprzód brak znaczniejszych 
zapasów handlowych, gdyż, jak to już nieraz wspo- 
minaliśmy, handel teraźniejszy oblicza się ściślej 
niż dawniej z potrzebami konsumcji i jest ostroż- 
niejszy w spekulacjaeli, zatem nie lubuje się w 
zgromadzeniu wielkich zapasów, powodując się 
przekonaniem, że środki komunikacyjne, jakiemi 
dzisiaj RRC, umożliwiają w razie po- 
trzeby szybkie xaonatrzenie się z odległych nawet 
okolic. Powtóre, male”znaczęca już podaż rułników, 
którzy w najznaczniejszej części żniwo zeszłorocz- 
ne co do pszenicy i żyta już wysprzedali, ci zaś, 
którzy jeszcze zapasami dysponują, nie są ekono- 
mieznie do sprzedaży przynagleni i mogą spokoj- 
nie korzystać z ogólnie prawie i od dawna już 
wyczekiwanaj zwyżki. Kupcy zaś, posiadający go- 
towy towar, nie pospieszą z podażą i potrafią ko- 
rzystać z obecnej sytuacji. Nakoniec obiitość pie- 
niędzy nagromadzonych w bankach i niski dy- 
skont głównych targów pieniężnych, ułatwia spe- 
kulację i wyczekiwanie — a polityka gospodarcza 
państwa niemieckiego nastręcza spekulacji przez 
zamierzone podwyższenie cła od importowanego 
zboża obfite źródła motywów zwyżkowych. Uspo- 
sobienie to zwyżkowe przeniosłe się także na 
targi we Wiedniu i Peszcie, które były znacznie 
ożywione. Mniej ożywionym był targ w Pradze. 
na którym notowano pszenicę od złr. Il do 11:40 
za 100 kilo gotowego towaru, żyto od złr. 7:60 do 
8:25 za 100 kilo. Gdy główny nasz handel w bie- 
żącym sezonie skierowanym jest przy eksporcie do 
Czech, Szląska i Morawji, przeto targi nasze wię- 
cej szły za impulsem Pragi, a mniej „ża impulsem 
ogólnym, wskutek czego cena pszenicy u nas 
nie miała tej raptownej zwyżkowej różnicy, jak 
ceny targów zagranicznych. Wszakże i u nas po- 
pyt był znaczny. podaż jednak wstrzemięźliwa, We 
Lwowie płacono do złe. 9:05. 

Również i popyt za żytťtem wykazuje po- 
lepszenie tendencji i stanie się niezawodnie znacz- 
niejszym. jeżeli impuls dany przez zagraniczne 
targi się ustali. We Lwowie płacono do złr. 5 
95 ent. 

Nawet jęczmień był na targach niemiec- 
kich więcej poszukiwany, chociaż sezon co do 
tego produktu uważają już za skończony. U nas 
odby! jęczmienia jest tylko lokalny. - 

Również i owies na targu w Beriinie kupo- 
wano po cenie podwyższonej w usposobieniu stą- 
łem. Na innych targach mniemanie co do owsa 
się polepsza, podaż rządzi się widoczną rezerwą. 
Na naszych targach polepszenic to nie okazy- 
wało się w ubiegłym tygodniu. 

Handel rzepakiem nie ożywił się, cho- 
ciaż zmiana na lepsze nastąpiła w handlu olejem 
rzepakowym. 

Koniczynę czerwoną płacono po złr. 
44. ent. 50. Sytuacja handlu tym produktem jest 
bez zmiany. 

Goeh, bobik i wyka miały tylko niewielki 
popyt i odbyt lokalny. 
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Kalendarz. Poniedziałek (16.): Jana Nepom. — 
Wieńczysława. Wschód słońca o godz. 4. min. 27, 
zachód o godz. 7. min. 28. 

„Doktor“ Smolka. Aby zapobiedz z góry wszel- 
kim wątpliwościom — pisze Wr. Tagblatt wczoraj- 
szy — konstitujemy, że bynajmniej nie mamy tu na 
myśli sędziwego prezydenta Izby poselskiej, W mowie 
będący p. Wilhelm Smolka jest tylko imiennikiem 
dra Franc. Smolki i pociągany był wczoraj przez Sąd 
powiatowy ma Wahring za fałszywy meldunek do od- 
powiedzialności. Z zawodu doktorand medycyny i 
w wieku bądź eo bądź, jak dia doktoranda, dość po- 
ważnym, bo 43 lat liczy, zapisał się na kartce mel- 
dunkowej jako doktor medycyny. Oskarżony o to prze- 
kroczenię ustawy, został jednak od winy uwolniony, 


gdyż sędzia szonstatował. że w tym wypadku nasta- 
piło już przedmiotowe zadawnicnie winy i 

Pożary leśne. Dnia 4. bm. z niewiadomej przy- 
czyny wybuch? pożar w zrębie lasu do dóbr Spasa. 
w pow. staromiejskim, należącego; szerząc sie szybko 
przy panującym wielrze, ogarnął caly ów zal, aruz 
uszkodził przez podpalenie znaczną ilość kleców. dla 
tartaków przysposobionych, wreszcie nieznaczna cześć 
graniczących ze zrębem krzaków wlościuńskieh. Tego 
samego dnia wybuchł, rownież z niewiadomej przy- 
czyny, pożar w lesie, do rzeczonych dóbr naležaevm, 
a w gminie Śtrzyłkach położonym. Uległy tn znisv- 
czeniu zagajniki na obszarze 3 hektarów i około 200 
sztuk kloców „Przy pomocy ludności-miejscowej. oraz 
ze Spasa przybyłej, oba pożary zostały stłumione, a 7 
zrządzoną przez nie szkodę oceniono w przybliżeniu 
na przeszło 300 złe. — Nareszcie w Tychy, także 
powiatu staromiejskiego, tego samego dnia po połu- 
dniu, pożar, który powstał prawtopodobnie przez nie- 
ostrożność, zniszczył, trwając 2 dni, zrąb sosnowy Tut 
obszarze około 80-morgowym. Strata just tu niuzna- 
czna, ponieważ spaliły się przeważnie bezaużytoczie 
pniaki i spróchniałe gałęzie, na zrębie pozostawione. 
— W powiecie zaleszczyckim zlarzyły się w ostal- 
nich tygodniach dwa pomniejsze wypadki pożarów le- 
śnych, mianowicie w Bodzykowcach i Slonom, ktore 
wkrótee stłunmiono, a których przyczyna nie zostala 
dotąd zbadaną. 

Żołnierze pruscy i robotnicy polscy. Zeszłej 
niedzieli i dnia następnego- była Śródka widownia 
burzliwych scen, które Hosener Ztg. tak opisuje: 
eW niedzielę wieczorem przyszło w szynkowni p. Ka- 
łnżnego na Rynku sródeckim do bijatyki między ezte- 
rema żołnierzami 47 pulku piechoty z fortu Refor- 
matów a gośćmi, między którymi przeważnie 
byli robetnicy Polacy. Zołnierze w taj bija- 
tyce ulegli. Jednego z nich powalono na ziem. i trl- 
ku interwencji p. Kałużnego zawdzięwaa on, że go 
dalej nie bito. Tymezasem przybylistemu żył,  zowi 
na pomoc trzej jego towarzysze, chcąc golemi pala- 
szami wydobyć go z szynkowni — leduemu z tych 
żołnierzy odekrane pałasz, który p. Kałużny nazajutrz 
zaniósł do Koszar. W poniedziałek wieczorem o go- 
dzinie 8. zebrali się liezni, żołnierze na Rynku śró- 
deckim (mówią, że miało ich być 150—200) i zażą- 
dali, aby ich wpuszczono do szynkowni p. Kałużne- 
go. Gdy na to nie zezwolono, potłukli pałuszami 
około 30 szyb, weszli oknęm do lokalu, gdsie po- 
niszczyli sprzęty. Nadto powybijali oni wiele szyb 
w sąsiednich domach, poczem powrócili do koszar. 
We wtorek przybył do p. Kałużnego oficer w towa 
rzystwie urzędnika policyjnego, aby się przekonac, ile 
szkody Żołnierze wyrządzili. Jak słychać, miano 
żotnierznt: śldnynnć uczękzzzć do-łoknłów na-Srśilec. 
Gdyby ten Środek nie wystarczył, to może zalecałoby 
się przeniesienie żołnierzy z 47. pułku do innego fortu, 
gdziehy mniej mieli styczności z Polakami, gdyż ci 
żołnierze, którzy są w większej liczbie Nadreń- 


czykami, pałają wielką nienawiścią 
przeciw wszystkiemu, co polskie. Zol- 


nierze 99. pułku, ksórzy także w tych koszarach 
byli umieszezeni, a*ze Szląskn, Brandenbnroji i Szle- 
zwigu. pochodzili, żyli bardzo zgodnie z 
sródecką. 

Studenci mordercami własnag) brofesora. 
Ze Stambutu donoszą: W czasie uroczysteści poprze- 
dniego bajramn napadło piyciu słachaczów tnfejszego 
mohametańskiego seminarjnm teologicznego, swojego 
profesora Ali efendiego, który świeżo przedtem od- 
palił ich przy egzaminie — w jego gabinecie nan- 
kowym i zakłuli go wraz ze służącym, który zwa- 
biony rozpaczliwym krzykiem profesora, przybiegł mu 
na pomoc. Otóż dnia 4. bm. stanęli mordercy przed 
stambulskim Trybnnałem karnym i trzech Z nich 
skazano na szubienicę, czwartego na 10 lat więzienia 
w twierdzy — piąty zaś został zupełnie nwolnionv. 

Z Darmstadu, pono czasowego tylka miejsca 
pobytu ks. Aleksandra Battenberga, donoszą pod datą 
10. bm.: Ks. Aleksander, zajmujący dotychczas w 
pałaen ojen swojego te same trzy pokoje, w których 
ongi zamieszkiwał jako młody oficer — otrzymuł 
obecnie od w. księcia lewe skrzydło jego palacm przy 
pl. Ludwiki da dyspozycji. Wspaniałe te apartamenta 
urządzone są Wszystkie w gnście wschodnim. Książę 
cieszy się już keraz, po przebytej ospie, jak najlep- 
szem Zdzowiem. 

Najcięższy paucarnik angielski. Z Londvum 
donoszą pod datą 9, Im.: W Blackwall w obecności 
ministra marynarki i licznej publiczności dystyngo- 
wanej, spuszezono wczoraj we środę nowy panecinik 
„Sansparcil,* zbudowany dla Rządu przez Towarzy- 
stwo „Thames Schipbuilding.” Statek ten jest godną 
siostrzycą „Wiktorji.” oklanej na usluge marynarki 
królewskiej przed kilku dopiero tygedniami, lecz 
przewyższa ją co do wagi i jest najcięższym pancer- 
nikiem brytyjskiej marynarki. .Sanspareil' jest dwu- 
śrubowym ze stali zbudowanym okrętem wieżowym. 
z pojętością 10.470 ton. a siłą 12.000 koni. Uzhro- 
jony jest 27 działami małego kalibru, dwoma 111 
ton ważącemi (mstawione w wieży), jednem 29 ton 
wagi i 13 po 5 ton, wreszcie 8- ezternasiocalowemi 
rurami-torpedowemi. Pancerz ma gruhości 16 da 18 
cali! Dzięki znakomitej maszynerji 1a0że „Sansparcił* 
robić na godzinę 16 do 1% wczlów. Kosztuje baga 
tele — 825.000 funtów, czyli z górą miljon złr. 

Automatyczny aparat do sprzedawania gut, 
wynalazł niejaki p. Galland w Ljonie. Aparai ten 
składa się ze skrzynki, w której ułożone są gazety: 
za wsunięciem do przeznaczonego na ten cul otworu 
monety, odpowiadającej cenie jednego cczamplarza 
dziennika, ukazuje się w szparce, znajdującej się 
w dolnej części skrzynki, żądany egzemplarz pisma. 
który należy już tylko wyjąć. Tytuł gazety i cena, 
umieszezcne są na szyldzikach do skrzynki przytwier- 
dzonych. Galland buduje też skrzynki zawierające kil- 


z ludnością. 


ka oddzielnych fachów na różne gatunki gazet. Gdy 
zapas 100—200 egzemplarzy zostaje wyczerpany, 
otwór ma pieniądze zamyka się automatycznie. Re- 


dakcja Courter de Lion zaprowadziła już u siebie 
tę innowację. przez co oszczędza sobie kosztów na 
roznosieieli, dla sprzedaży cząstkowej gazety. 
Zjawisko na torze kolejowym. Kurjer Sia- 
nów Zjednoczonych donosi co następuje: Małe mia- 
steczko Republie (Ohio). które w dniu 4. stycznia br. 
było teatrem okropnej katastrofy kolejowej, w której 
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około 50 osób zostało zmiażdżonych pomiędzy gruza- 
mi, lub żywcem spałonych w wagonach, jest obecnie 
nawidzane przez osobliwe zjawisko, niby upior, który 
jakby z umysłu, wybiera sobie właśnie to miejsce na 
torze kolejowym, gdzie straszna katastrofa nastąpiła. 
Zdarza się to zwykle w nocy, jakby na przypomnie- 
nie, że to tutaj owo niebezpieczne miejsce, gdzie tyle 
ludzi życie utraciło. Kilka dni temu, pociąg pospie- 
szny Baltimore and Ohio, pełniący służbę tego, który 
w owym pamiętnym dniu tak okropnie swą podróż 
zakończył, zbliżał się do miejsca katastrojy, gdy me- 
chanik i palacz ujrzeli na szynach czerwone światła, 
które , są przestrogą, że  niebezpieczeństwo grozi. 
W tej chwili mechanik wypuścił parę i zatrzymał 
się w miejscu, gdzie ów wypadek się zdarzył, Ale 
jednocześnie ognie, które kobieta jakaś, cała w bieli 
trzymać się zdawała, zniknęły z nią razem. Przera- 
żeni tym widokiem, mechanik i palacz, zdobyli się 
jednak na odwagę i przeszukali drogę, ale nie zna- 
leźli ani śladu, ni białej damy, ni ogni... Pomimo 
tego nie odważyli się dalej jechać i pociąg powrócił 
do Republic. Mechanik, dopiero po solennem zape- 
wnieniu nadzorcy sygnałów, że nie dawał znać o 
żadnem niebezpieczeństwie, zdecydował się puścić po 
raz dragi w drogę. Od tej pory, biała dama, trzyma- 
jaca czerwone światła w dłoni, co noe zjawia się na 
torze kolejowym, będąc plagą wszystkich mechaników. 
Wielu ochotników ofiarowało gię wyśledzić i pojmać 
mniemanego upiora, ale do tej pory, biała dama nie 
dała się złapać i zjawisko niewytłómaczonem zo- 
staje. 

Dafraudacja i jej skutki tragiczne. Z Pesztu 
donoszą: Okropne następstwa pociągnęła za soba de- 
fraudacja, popełniona przez kontrolora pocztowego, na- 
zwiskiem (iyureso, w mieście Lipto Szent. Miklos. 
Zabrawszy a kasy rządowej 16.000 złr., umknął — 
dotychczas bez śladu. Lecz to dopiero początek. Zaie- 
dwie wieść o zdarzeniu rozeszła się po mieście, zna- 
leziono naczelnika poczty Mogscha z poderzniętem gar- 
dłem już nieżywego. Tego samego dnia oficjał tej 
poczty, Ehrlich, 65-letni starzec, na ulicy dostał ataku 
szałowego, a w kilka godzin później wyzionął w domu 
ducha skutkiem apopleksji. Na razie skonstatowano, 
że defraudant Gyureso wydali? się był jeszcze przed 
6 tygodniami z miasta, za wiadomością i zezwoleniem 
szefa swojego Mogscha, oświadczając, że jedzie do 
Budapesztu. Wszystkie poszukiwania, wdłiożone za 


dwu wypadków śmierci, Sąd znachodzi się w nader 
kłopotliwem położeniu, kto właściwie i o ile winien 
był sprzeniewierzenia. 

Go to warte? Przed kilku dniami donieśliśmy, 
że Wydział krajowy odniósł się do jeneralnej Dyrekcji 
kolei Karola Ludwika w Wiedniu z przedstawieniem, 
ażeby wykonanie robót murarskich przy budującej się 
kolei Dębieko-Nadbrzeziańskiej, powierzono przede- 
wszystkiam murarzom z Radomyśla. Wydział krajowy 
dowiedział się bowiem, że, gdy w sąasiedniem mia- 
steczku Radomyślu, znajduje się przeszło 300 mura- 
rzy, którzy, w poprzednich latach nawet za grani- 
cami kraju, głównie w Rosji, roboty murarskie 
wykonywali, użyci być mają do robót tego rodzaju 
przy budowie kolei tylko obcokrajowcy. Na powyższe 
przedstawienie Wydziału krajowego, odpowiedziała 
obecnie jeneralna Dyrekcja kolei, że przeprowadzenie 
całkowitej budowy linji lokalnej Dębieko-Nadbrzeziań- 
skiej, oddała spółce Fróhlich i Gross, zatem kolej 
Karola Ludwika nie może prawnie żadnego wpływu 
wywierać na pomienioną spółkę, przez kogo poruczo- 
ne sobie roboty ma wykonywać, Dyrekcja dodaje, „że 
ze swej strony nie omieszkała polecić murarzów ra- 
domyskich przedsiębiorstwu, w przekonaniu, iż 
takowe jedynie wtenczas zatrudniać będzie murarzów 
obcych, gdyby krajowych na razie zabrakło”. 


Ruch Stowarzyszeń. 


Z Towarz; stwa Politechnicznego. Zgroma- 
dzenie tygodniowe odbędzie się dziś w poniedziałek 
16. lm. o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły 
wyższej realnej, 

Na porządku dziennym: „Sprawozdanie prof. 
Zbrożka z lustracji stacyj ombrometrycznych w Galicji.“ 

__(S) Walne zgromadzanie członków Kasyna 
miejskiego we Lwowie, które odbyło się onegdaj 
wieczór, reprezentowane było zaledwie przez 70 człon- 
ków. Towarzystwo to liczy już 22 rok swego istnienia. 
Ze sprawozdania, odczytanego na zgromadzeniu, do- 
wiadujemy się, że liczba członków zwyczajnych z 
końcem r. 1866 wynosiła 374, w porównaniu zaś 
z rokiem 1885 wynosi przyrost 9 członków. Stan 
czynny z końcem roku 1886 wynosi 40.180 złr. 
53 et, a w porównaniu w rokiem 1885 zwiększył 
sie o kwotę 1192 złr. 93 ct., a to w skutek zmniej- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Maja 1887 r. 


nadto z powodu pomnożenia bibljoteki kilkudziesięciu 
tomami i przybytkiem 2 zwiereiadeł. 

Bilans majątku Kasyna wyłosił z końcem roku 
1886 w stanie czynuym 108.770 złr. 52 cnt., w 
stanie biernym 68.589 złr. 69 cnt., zamtem z po- 
równania okazuje się nadwyżka w kwocie 40.180 złr. 
83 cnt., na której ciężą jednak listy dłużne z budo- 
wy gmachu kasynowego w kwtcie 25.701 złr. 80 
cnt. Na losowanie tych losów wsławiono obecnie do 
budżetu po raz pierwszy kwotę 200 złr. Wydział na 
końcu swego sprawozdania podnęsi, że urządzając w 
ciągu roku około 30 różnorodnyci zabaw, starał się 
o rozbudzenie życia towarzyskiego jako też o utrwa- 
lenie bytu i rozwoju Towarzystwa. 

Uchwalony na rok 1887 brdżet, wynosi w do- 
chodach i wydatkach kwotę 15.742 złr. 

Następnie uchwaliło Zgromadzenie upoważnić 
Wydział do przeprowadzenia rokowań, celem zakupna 
przyległej do Kasyna parceli okdo 200 sążni kwa- 
dratowych na rozszerzenie ogrodu kasynowego. 

W końcu dokonano wyboru 3 członków do Wy- 
działu, 5 do komisji rewizyjneji 20 do komisji re- 
klamacyjnej, Skrutynium wyborćw odbędzie się do- 
piero w duiu dzisiejszym. 


Przegląd polityczny. 


* Według najnowszych relacyj z Belgradu, 
stanowczo wykluczony jest obawa, aby obecne 
przesilenie ministerjalne w Berbji mogło sprowa- 
dzić zmianę dotychczasowego systemu politycznego. 


Garaszanin, pomimo nadwątłonego zdrowia będzie, 


nadal kierował sprawami państwa. 


* Z Paryża donoszą, że kiedy ks. Bismark 
wojenne wygłaszał mowy,w celu uzyskania septen- 
natu, prowincja zupełnie była obojętną i oświad- 
czała, że niech sobie wygaduje, ale zacząć nie 
śmie, a Francuzi nie zaczną. Teraz nawet chłopi 
gromadzą się i wysyłają deputacje do merów i 
prefektów z oświadczeniem, że to być nie może, 
ażeby z Francuzów Ni>mey się najgrawali i chwy 
tali ich, jakby dzikie zwierzęta, Chłopi są gotowi 
pójść na wojnę do ostatniego, nawet z kobietami, 
bo raz trzeba skończyć. Rząd polecił prefektom 


Niemcy dali satysfakcję. Jeden z reprezentantów 
dyplomatycznych doniósł o tem usposobieniu swo- 
jemu Rządowi dodając, że jest to symptom powa- 
żny. że przy lada prowokacji może prowincja 
wbrew Paryżowi zerwać e, i in m ztąd być nie- 
obliczone skutki. W to os..tnie niekoniecznie wie- 
rzymy. 

* Z Paryża urzędownie c:ioszono, że baweł- 
na strzelnicza weale nie wchodzi w skład melini- 
tu; wynika ztąd, że Scheibler w Berlinie wcale 
melinitu nie zna, opinja jego może być trafną, 
lecz odnosi się do zupełnie j-..icgoś innego pro- 
duktu. 


+ Z Zagrzebia donoszą, że posłowie Antoni 
Starcewicz i Foinegowicz skozani zostali na grzy- 
wnę 100 złr., a poseł Tuskan na grzywnę 50 złr., 
ponieważ w sprawie urządzonej Tuskanowi owacji 
odmówili przed Sądem zeznań. Tuskana wezwano, 
ażeby wręczony mu puhar srebrny i pierścień bry- 
lantowy złożył w Sądzie. Wszystkich trzech posłów 
wezwano na 16. bm. ponownie do Sądu i obiega 
pogłoska, iż zostaną uwięzieni, jeżeli obstawać będa 
przy odmówieniu zeznań. Wszyscy trzej odwołali 
się do Sądu wyższego. Starcewiez w apelacji 
podnosi, że nikt zmusić go do zeznań nie może i 
że przy ponownem posłuchaniu znowu milczeć nie 
będzie. Tuskan powiedział: „Piętno infamji po- 
zosiałoby na mnie, gdybym tych zdradził, którzy 
mi jako przyjaciele zrobili owację i ofiarowali po- 
darunki.* Foinegowiez oświadczył: „Stało się 
to w kole najbliższych przyjaciół, do których spro- 
wadziłem  Tuskana. wypuszczonego z więzienia. 
Jeżeli w tem jest coś karygodnego, co jest wątpli- 
wem — to jestem współwinnym. Nie ma żadnej 
ustawy ani tortury, któraby mnie mogła zmusić do 
zeznań. Tuskan i Plobberger odmówili złożenia w 
Sądzie otrzymanego puharu i pierścienia. 

Z Mehadji donoszą, Żu cesarzowa Elżbieta 
wyjechała onegdaj o godzinie 7. wieczorem do 
Sinaia dokąd przybyli z Bukaresztu królestwo ru- 
muńscy. 

* Bułgarja ma już nowego kandydata na 
opróżniony tron książęcy. Jest nim książę Nassau- 
ski. Z Berlina zapewniają, że o popieraniu tej 
kandydatury przez księcia Bismarka nie nie wia- 


wniają te sfery, że Niemcy będą popierały każde- 
go kandydata eo do którego Rosja zgodzi się z 
Bułgarją. Kiedy to nastąpi ? 


Telegramy własne „Dzien. Poiskiego.” 


Wiedeń 15. maja. Z Izby posłów. W czasie 
wczorajszej rozprawy przy pozycji o szkołach lu- 
dowych przemawiałp. Kowalski, atakując Rząd 
i Polaków z powodu wrzekomego gnębienia ży- 
wiołu ruskiego w Galicji. (Są to zwykłe skargi 
p. Kowalski, pr. Red.). j 

Buda-Peszt 15. maja. Z powodu przeszłro- 

cznego zajścia ze znanym gen. Jansky'm wygo- 
towano akt oskarżenia przeciwko agitatorom o pod- 
burzanie dodemonstracyj antiwojskowych. 
„_ Petersburg 15. maja. W środę ubiegłą strze- 
Kł uczeń prawa dwukrotnie z rewolweru do guber- 
natora Astrahanu w chwili, gdy! tenże wychodził 
z gmachu Ministerstwa wojny. Kula utkwiła w le- 
wej piersi 1 zranida generała śmiertelnie. Student 
dał się bez wszelkiego oporu przyaresztować. 


Wiedeń 15. maja. Giełda wieczorna. Kredyty 
2380-70. 
ZZA ZZ ZZ Z ZZOZ ZZ 

NADESŁANE. 
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Essencja z drzewa sautałowego wchodzi do 
tego stopnia w użycie pomiędzy naszą młodzieżą, 
że ogłaszający wszelkio dawniejsze kapsułki z 
kopajwy upoważnione i nieupoważnione przez 
Akademję medyczną temu lat 40 do 50-ciu, nie 
wzmiankują nawet o ich zawartości, tak się oba- 
wiają porównania tych kapsułek z essencją z 
drzewa santałowego. Młodzi ludzie skorzystajcie 
i bądźcie przekonani, że za pośrednictwem kap- 
sułek Santal Midy osiągniecie w przeciągu 48 go- 
dzin wyleczenie radykalne, którego ani kopajwa 
ani kubeba nie są w stanie sprowadzić nawet 
w 8 tygodnie i to jeszcze bez boleści i utrudze- 
nia żołądka i bez tego wstrętnego odbijania się 
i nieprzyjemnych wyziewów zdradzających naturę 
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(Vegetabilien ekstrakt) 


Dr. SCHWEIGERA 
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 


komedja w 1. akcie hr. Aleksandra Fredry (syna). | 


5 


d 


Ik. Andrzej Lorontski 


Najwyższe wygrana wynosi ewent. 500.000 marek. 


Premja 300,000 marek 


Doniesienia ro 
po 1'/, centa od wyrazu. 


i łuchacz filozofii życzy sobie objąć 
zma ite. | S zaraz lekcję na wsi także i na wakacje 
| do uczniów ze szkół gimnazjalnych pod 

przystępnymi warnnkami. Łaskawe oferty 


256 wygran. po 2,000 marek 
512 wygran. po 1,000 


| ( | K | 
i wszystkie skntki onanji, jako to: polucje 1 wygrana po 200,000 , l » dsył : 

( będzie jak |: ; osłabienie płeiowe, eraz będące w począ- 2 rane po 100,000 791 wygran. po 5906 , m: nadsyłać pod lit. $. P. poste 
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stii i z ° wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 1 wygrana po 75,090 á » g ARADIZNIAT znacznym zasobem | Tameme a w 
(wszy stkie gatunki) w Krynicy. w jak najkrótszym czasie. 2 wygrane go 70,000 , A Fyśran. Po ne 3 nót, Jest do sprzedania. Wiadomość poszukuje się osoby któraby się 
utrzymuje na składzie i poleca 19% Dostać można fakon po 2 nir. wraz 3 wygrana po ROL 5 7.990 magran, po 54 » w Administracji „Dziennika Polskiego. R" a wot pospodasgimom 
: w. 421 n— ; m: LEG: 4 wygrane po s » wem: gotowaniem, biolizną eto. Bliż- 
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ANA.  ŁSŁOSIĆ SIĘ 


A listownie pod adre- 
sem: E. Kochanowska, poczta "Mościska 
Husaków, w Horysławicach. 169 
a, i 
Małe urządzenie domowe zaraz 
U do sprzedania przy ulicy Łyczakowskiej 
Nr. 17 na pierwszem piątrze. Jest także 
do nabycia dobry mikroszop i instrumenta 
chirurgiczne, Bliższa wiadomość u stróża 
kamienicy. 174 
A NI 


uliea Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po 
południu. Z uszanowaniem Pilecki, 
nz 
- kge mogący wykazać się chlu- 
bnemi swiadectwami z odbytych pra- 
ktyk gospodarskich i leczeniem bydła, 
poszukuje posady ekonoma lub rządcy. 
Adres: M. K. poste restante Łańcut. 
a a 
[ eśnik, młody, z egzaminem niższym, 
celującym 8-letnim doświadczeniem, 


"pp OEG 
te wygrane przychodzą W kilku miesiącach w 7 oddziałach do stanowezego 


rozstrzygnięcia. k 

ówna wygrana I. kl. 50,009 m., podwyższa się w II. kl. na 60,000 
m. w IIL kl. ua 70,000 w. w IV. k]. na 75,000 m. wV. kl. na 85,000 
m. w VI. kl. na 160.000 m. w VII. k], na 200,000 m. i z premią 300,000 
m. ewentualnie na 399,090 m. 

Dla pierwszego ciągnienia 
Chix leń ob PB y tylko 3 zyr. 69 € 
Caty los oryginalny > o 3 złr. 64 e ; 
Pół losu oryginaln- ylko 1 złe. SV Ct. czyli 3 m E ten. 
Ćwierć losu orygin- 0— złe. 90 et. czyli 1 mare en. 

e przez państwo, SWArantowane losy oryginalne, (żadne zakazane 


większego folwarku uzdolniony, w ho- 
dowli i leczeniu inwentarza biegły, 
szuka zajęcia. 


Wymagania skromne a reflektuie na 
tantjeme z nadwyżki dochodu uzyskanego 
nad możliwy dochód, jakiby majątek przy- 
niósł będąc w dzierżawie. Adres: Rolnik 
w Wojniłowie, poste rest. loco. 1430 5—0 


ulica Karola Ludwika, I. 13, 
dawniej cukiernia Rothlendera. 
zew P 
SKŁAD KAWY 


ARTURA KOSCICKIEGO 
pod godłem: 


Thé Porgatit-Chamiari 


NAMBARD Paryżu 


wygrany ci urzędownie 


1. czyli 6 marek — fen. 


Iszy koncesjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. KUBICKIEGO 


weterynarza miejskiego i docenta 
weterynarji 
poleca zawsze świeżą i pewną 


proinesy) z dołączeniem plalu oryginalnego rozsetają się za frankowaną 
przesyłką gotówki do najdalszych okolic, F kośeni i 
ałdy udział biorący otrzymuje odemnie po ciągnieniu natychmiast 
urzędową listę ciągnienie- : f i ; 
an z herbem panst'w%, w którym uwidocznione są wkładki, i rozdział 
wygranych na 7 klas, roz8y*4m Z góry gratis. : 
Wypłata i rozsetką pieniedzy wygranych następuje 
przezemnie wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją. 
Każde zamowienie można pojedyńczo za pomocą przekazu 
pocztowego uskutecznić, 3,09 74 Pomocą rekoimendowanego listu. "GKŻ 
zl Uprasza SÍ z zieceniami ze względu na blizk:- 
ciągnienie udawać 


obeznany ż miernictwem, niwełacją i ra- 
chuukowością; niemniej praktycznem go- 
spodarstw. stawowem i urządzeniem takie. 
goż; poszukuje miejsca od 1. lipca. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Skow. p. Zator. 
| 
dowa z trojgiem dzieci po żołnierzu 
polskim z r. 1863, który poświęcił 
wszysiko dla ojczyzny, po długiem tuła- 
twie po obcy h krajach smutnie życie 
4 nńiezył zostawiając żonę i dzieci bez 
funduszu i sposobu dv życia. Nieszczęśliwa 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


p'et obszernych pokoi, kuchnia 
« przynależytosci vd 1. li ca do naję- 
cia. Piękny widok, świeże powietrze, ulica 
Czarneckiego 1. 1. 182 


2, 3,4 


pokoje z przynależnościanmi, 
ulica Kraszewskiego l. 23. 


$| 


4 | 
w » 


krowiankę zbieraną dwa razy w 
tygodniu. 
Cena fioli na 8—10 pustułek 1 złr. 
Lwów, uł. Batorego l. 7. 
Skład we Lwowie w aptekach pp. 


Pipesa i Mikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Redyka. 1364 5—15 


ERA a or zyżanowskiego. 


po stracie wszystkiego dotknięta wielkiem EEG 
ubóstwem i ociemnieniem uprasza Sz. 
Rodaków aby raczyli przyjść w pomoc 
nieszczęśliwej i jej sierotom. R. Ł. 


we Lwowie, Chorążczyzna l. 22, poleca 
dobrą i wydatną kawę sprowadzona wprost 
od producentow z Ameryki południowej. 


do dnia 25. maja b. r. 
z zaufaniem do 


Samuela Heckscher senr., 


Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w HAMBURGU. POZY AYO E TY ZONE TT 


ieszkamia I piętro, 5 pokoi z bal- 
l M konem, II. piętro 5 pokoi z balkonom 
| od Maja do najęcia, ul. Kraszewskiego l. 15. 


1442 2—0 


Kosztuje wa Lwowie: 
l kilo złr. ("70 ot. i zir. 80 ct. 
Na prowincji: 
$h, kilo zir. 8-70 ct. i złr. 9-15 ct. 
franeo. 1293 33 —0 


Nie mam wcale tych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Trenczyn - Cieplice 


w Górnych Węgrzech, pół godziny od 
stacji kolejowej  Tepla-Trenczyn-Cie- 
plice odległe. Cieplice siarczane od 
28 -32° R., bardzo skuteczne w cier= 
pieniach reumatycznych, oraz gośóco- 
wych, kile, aewralgjach itp. Bardzo 
wygodnie urządzony zakład leży w roz- 
kosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
Rozpoczęcie pory 1-go maja. Z Krako- 
wa przez Bogumin, Żylinę, Teplę trwa 
jazda 9 godzin. Na większych stacjach 
kolejowych bilety tam i napowrót za 
zniżką ceny 33 ‘i; pre. Podrę- 
cznik informacyjny dra Filipkiewicz a 
dostać można we wszystkich księgar- 
niach. — Illustrowane programy roz- 
syła darmo książęcy zarząd GR 
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Opaski gumowe 
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Rynek 1. 38 we własnym domu. 


Wstrzykawki gumowe, metalowe i szklanne 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 
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Papier z fabryki ezerlańskiej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownioki. 


